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J ak u siebie w  domu.
O bserw ując bacznie ruchy dy­

plom acji sow ieck iej na teren ie  za­
granicznym , n ie m ogliśm y n igdy  
iy w ić  zbytnich złudzeń co do is to t­
n e g o 'c e lu  przyjazdu l pobytu przed­
s ta w ic ie ls tw  bolszew ickich  w  W ar­
szaw ie . B ieg  w ypadków  kilku o- 
sta tn ich  m iesięcy  n ietylko potwier­
d z i  w  zupełności zasadność naszych  
obaw  i podejrzeń, ale unaocznił spo- 
łe e ie ń s tw u  polskiem u w  całej na­
g o śc i to n iebezpieczeństw o, jakiem  
g r o n  P ań stw u  niokrępow ana żad- 
nemi w zglądam i i rygoram i działał* 
ność „dyplom atyczna“ różnych w ięk ­
szych  i pom niejszych K arachanów  
w sto licy  R zeczypospolitej.

Pobyt m isyj so w ieck ich  w  W ar- 
w a w ie , u lokow anych, dzięki n iezw y­
kłej w prost g o śc in n ości naszego  
Min. Spr. Zagr, w  najlepszych ho­
telach , je s t  od dnia zw y cię sk ieg o  
zatk n ięcia  bo lszew ick iego  sztandaru  
przy ul. Chm ielnej, jednym  szere­
giem  skandalów  i zajść, przy któ­
rych bledną opisy w szelk ich  L e- 
00^‘ów  i Conan D oylów .

Zaledw ie b. sze f d e legacji re- 
patrjacyjnej, p. Ignatow , p rzychw y-  
tany z kilkoma tow arzyszam i na  
agitncji p rzeciw pań stw ow ej w  W ar­
szaw ie, m inął szczę śliw ie  —  w  dro­
dze powrotnej do M oskwy— gran ice  
Polski, rozpoczęły s ię  kompromitu­
ją c e  dla am basadora K arachana h i-  
storje  w alutow o-złodziejsk ie których  
bohateram i byli funkcjonariusze po­
se ls tw a  sow ieck iego . Tajem niczy  
„książę“ A chałkadże i paru innych  
„urzędników dyplom atycznych“ z 
hotelu  R zym skiego zm uszeni byli 
w aiąć nogi za pas i p ow racać do 
sow depskiej sto licy , gdzie  dla oprysz- 
ków  w szelk ich  kategoryj otw arte  
jest szerokie pole do działania , za- 
w ezytów  i trium fów .

A le, jak  s ię  okazało n ieco póź­
niej, propaganda kom unistyczna i  

*opcrącje czarnogiełdziarsk ie n ie  o- 
focjmują jeszcze  całokształtu  „poko­
jow ej"  pracy J. E. p. Karachana  
i  podległego mu personelu. S ensa­
cyjne rew elacje  M ysłow skiego i 
nied aw n a afera Lesnobrodzkiego  
w ykazały  n iezb icie , że w śród „dy­
p lom atycznych“ praktyk przedsta­
w ic ie li  Ii. P. s .  R. S. rolę naczelną  
bodaj odgryw a upraw ian ie na naj­
szerszą skalę szp iegostw a, przy sto ­
sow an iu  najnikczem niejszych  m etod

prow okacji 1 przekupstw a. Stało  
s ię  jasnem , że poselstw o b o lszew ic­
kie, skąd czerpią n atchn ien ie i —  
pieniądzo nasi D ąbale, prócz w y ­
działów  a g itacy jn ego  i w a lu tow ego , 
posiada rów nież departam ent szp ie­
g ow sk i, i żo rozległa  działalność  
tegoż  je s t  bodaj w  oczach m osk iew ­
sk ich  arcykap łanów  sow letyzm u naj- 
pow ain iejszem  uzasadnieniem  po­
trzeby pobytu w  W arszaw ie p. Ka­
rachana i je g o  sied em d ziesięciu  
urzędników .

N a tak szeroką ' skalę zakrojo­
ne i w szechstronne zab iegi „dyplo­
m atów “ sow ieck ich  w  W arszaw ie  
n ie  zdołały jakoś obudzić czujności 
n aszych  czynników  urzędow ych i 
w y rw a ć  ich  z zw yk łego  odrętw ien ia . 
D opiero, gd y  b o lszew icy  za ch w y ce­
ni i  ośm ielen i w ersa lsk iem i m anie­
ram i p. Skirmunta, pom yśleli o 
rozszerzeniu  salonów  poselstw a, w  
sposób odpow iadający kulturze ro­
syjsk iej, dopiero w ted y  ktoś z urzęd­
ników  M . S. Zagr. obudził s ię  i na­
p isa ł notę.

B ezczeln e zu ch w alstw o  funkcjo- 
narjuszów  bolszew ick ich , którzy, rzą­
dząc s ię  w  sto licy  Polski, jak  szare  
g ęsi, pozw alają sob ie n aw et na 
w łam yw an ie  s ię  do lokalu, zajętego  
przez polskie w ładze w ojskow e, 
je s t  u w ień czen iem  dotychczasow ego  
pobytu K arachana w  W arszaw ie  
i  w skaźnikiem , czego  możemy się  
po n ich  spodziew ać —  jak  dobrze 
pójdzie— w  przyszłości. Gwrałt ten  
je s t  tem ohydniejszy, że sekretarz  
poselstw a  so w ieck iego , w ied ząc do­
brze, co s ię  gotujo, n ie poczynił 
żadnych kroków, aby sam ow olę u-  
krócić.

Spodziew am y się , że tym rilzem  
nasze w ytw orno M. S. Zagr. zdobę­
dzie s ię  na n ieco  m ocniejsze akcen­
ty  w  rozm ow ie z p. Karachanem  i  
że p. Skirm unt n ie będzie czekał 
z założonem i rękam i, aż go ja k iś  
pijany członek „dyplom atycznej“ 
św ity  so w ieck ieg o  posła —  w yrzu ci 
z m inisterjalnego m ieszkania.

B. D.

K r o n ik a  p o l i t y c z n a .

0 zw rot m ienia polskiego.
Na p ie rw szfj konferencji k o m isji rc -  

ew akuacyjnej w gM oskw ie przyjęto tymcza­
sowy regulam in. Przew odniczący kom isji 
polskiej O lszew ski założył protest prze­
ciw ko  niedotrzym aniu w arunków  traktatu 
ryskiego prze* Rosją i przeciw  wywoże­
niu i trwonieniu m ienia polskiego. P rz y ­
ję ło  też przedstaw ioną przez delegację  
polską rezolucję, dotyczącą ochrony, m ie­
nia polskiego. D elegaci nasi zażądali na­
tychmiastowego zwrotu zabranych nam  
zabytków. B olszew icy przyznali nam tym­
czasow y lo k sl na zbiory i tabor ko le­
jowy.

Ks. Sapieha na  widowni,
.P rze g lą d  W ieczo rn y* podaje w ia­

domość, źe p. Skirm unt ,c!ice znowu w cią­
gnąć k?. Sapiehą do słtfżby dyplom aty­
cznej 1 pow ierzyć mu poselstw o w W a­
szyngtonie. P ism o u w iła  tę w iadom ość  
za plotkę i pisze: „T aką nom inację trze- 
baby uw ażać za rozm yślne prow okow anie  
o p in ji publiczne). K siążę Sapieha i jako  
poseł p olski w L o id y n ie  i ja k o  min. spr. 
zagr. złożył tak liczne dowody zupełnej 
ig n o rm e ji i niedołęstwa, tak stale się o- 
kazywało, i e  nie posiada on ani odrobi* 
ny zm ysłu politycznego, a tak w iele lek­
kom yślności politycznej, ie  jego posłanie  
do W aszyngtonu rów nałoby się poprostu  
zbrodniczem u lekcew ażeniu interesów  pań­
stwowych P o lski."

Ochłodzenie stosunków  
niem iecko-sowieckieh.
Prasa niemiecka komentując ustą-

fiienie p. Maltzanna, kierownika oddzia- 
u rosyjskiego min. spr. zagr., stwierdza 

Zo między Berlinem a Moskwą stosunki 
ochłodły, obecnie Niemcy zwrócą uwagę 
szczególniejszą raczej na nawiązanie naj­
bliższych węzłów politycznych i ekono­
micznych z państwami bałtyokiemi.

Anglja i Irlandja.
l l -go  bm. podjęto w Londynie na- 

nowo rokowania angielsko-¡irlandzkie, 
które, jak  wiadomo, nio dały dotychczas 
żadnych praktycznych wyników. Parla­
ment irlandzki (Dail Ereann) wydał 
proklamację, podpisaną przez de Valerę, 
w której wzywa się naród irlandzki do 
jedności i poparcia delegatów w tej hi­
storycznej chwili. Jeden z członków 
delegacji Michaol Collinp, wódz armji 
Irlandzkiej, któremu udało się dotych­
czas mylić tropy policji angielskiej, 
oświadczył, że ‘konferencja być może 
rozejdzie się w tej samej chwili, kiedy 
się zbierze, podkreślił jednak szczery 
zamiar delegacji irlandzkiej osiągnięcia 
porozumienia.

Tyrol i Wiedeń.
D z ie n n ik  w ło sk i „ L i  S ta m p a *  d o -

ęosl o silnym prądzie antiaustrjackim w 
yroiu. W manifeście ogłoszonym nle-

i \

0,6 l i t ra  na 40°, 45°
po cenach

k o n k u r e n c y j n y c h
p o leca

Dom Handlowy S. Bieliński i S-ka
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daw n o, T y ro l o sk a rż a  W ie d e ń  o w*iy- 
s t k is  n ie s z c z ę ś c ia  A u s trji.  Z W i n r . U  
w y sz ła  m y śl b a łk a n iz a c jl A u strji. Po­
n o w n a  łą c z n o ś ć  z W ie d n ie m  m o że byd  
dla T y ro lu  z u p e łn ie  za b ó jcz a .

A n g l ik o  L lo y d  G e o r g e 'u .
Na uwag? zasługuje w ystąpienie  

uczonego angielskiego, prof. Zim m erua, 
przeciw ko Lloyd G so rg e'o w i. którego me­
tody w najostrzejszych potępia słowach. 
Zastrzega się przeciw ko temu, aby prera* 
jera utożsam iać z narodem angielskim ,  
którego um ysłow ość jest zg o ła  inna. 
Przypom ina przepaść, jaką prem jer w y­
kopał m iędzy słowem a czyn am i swem i. 
G d y  w 1918 .roku przygotow yw ały się no­
we w ybory, L lo yd  Gdorge, g rając na in ­
stynktach odwetowych masy, zobow iązał 
się pciągnąć W ilhelm a 11 przed sąd, 
dając do zrozum ienia, ż s  nawet kara śm ier­
c i nie je st w yłączona. O b iecyw ał n aro ­
dow i złote góry; on, radykał p o łączył się  
x konserwatystam i, byle utrzym ać się przy  
władzy.

G d y odniósł zw ycięstw o, zapom niał
o obietnicach. Z d rad ził liberałów , pod­
szedł konserwatystów, om anił robotników
—  słowem w yprow adził w pole w szystkie  
stronnictw a.

N iem niej ro zd rażn ił aljantów . Francja, 
A m eryka, W łochy, Polska —  rozżalone są 
z p o ro d u  polityki L lo yd  George'a, która  
doprow adzić m usi do odosobnienia A n g lji.

A  jednak człow iek ten od 15 lat jest 
m inistrem , a od sześciu prem jerem . Skąd  
ta siła?

Stąd, mówi prof. Zim m ern, i e  de­
m oralizuje £>srtje polityczne, aby nnie« 
m o iliw ić im w spólną akcję, źe wywiera  
na prasę w pływ  dom inujący, że zatruwa 
życie polityczne sw ego kraju. J.*k się 
zachow yw ał wobee strajku węglowego? 
N ie pom agał w łaścicielom  kopalń, ale nio  
popierał też robotników. P ragnąc być 
arbitrem  między jednym i a drugim i, nara­
żał so b ie obie strony.

Poważne koła polityczne mówią, ie 
panowanie Lloyd George‘a zbliża się do 
końca. Opuiciły go .Times*, chociaż ick 
g ównym redaktorom, braciom Harm swortb, 
nadał godność lordów. Zarówno z partji 
liberalnej jak zachowawczej odpadają wpły.
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w ,w l rn  widcy (Soli bury. M 3cle*n), a
str /¡mctwos.jocjalistyczne (Labour) gotuje 

o p ty c y  nie ds walne) kampsaji wy- 
borczsj, Wybory uzupełniające wydały 
rezultat n iq  rzychylny dla premjera, jego 
kandydaci j r/cpadll.

Sytoac.a ekonomiczna nie przestaje 
być krytjczńa. Lord Orcy, po odzyska­
niu zdrowia, wracając do życia parlamen­
tarnego, oS*Iadc>.yf, iż jakkolwiek ku ' je ­
stem sytuacja powinna się poprawić, to 
jednak me będzie to trwałym przejawem. 
Gruntownego polepszenialoczekiwać należy 
dopiero w 1923 r ku. Niewesołe są to 
widoki, które osłabia tylko perspektywa 
zuikn ęc i Lloyd Geoigc‘a z powierzchni 
ministerialnej.

W ów czas nietylko AagIJa, »le i świat 
c<)!y od. tchnie sw obodnie . Szkody zaś, 
j^tce Lł-iyd G eorge wyrządził, prowadząc 
lu ju  bezpieczniej *zą politykę nawet war;ię - 
d ni przyjaciół, tak prędko napraw ić się  
me dadzą.

U s t a w a  e m  a r y  t a i n a .

Z początkiem b m. weszła w życie 
ustawa emerytalna funkcjonarjuszów 
państwowych z dn 28 lipca, ogłoszona 
w Nł 70 „Dziennika Ustaw“ z dD. 30 
sierpnia r. b ,  a zawierająca poniżej 
wyłożono postanowienia zasadniczo.

„Funkcjonarjnsze państwowi na 
starość lub w razie niezdolności do 
służby, tudzież wdowy i sieroty po nich 
otrzymują z; opatrzenie emerytalne* — 
brzmi art. I ustawy, która za funkcjo- 
narjuszów państwowych uważa wszy­
stkich pracowników w jakichkolwiek 
Instytucjach i urzędach państwowych 
urzędnicy, profesorowie, nauczyciele, 

sędziowie, aplikanci, policjanci itd.}.
W myśl art. a omawianej^ustawy 

każdy funkcjonarjusz państwowy, mia­
nowany na stuło, zgodnie z przepisami 
ustawy o państwowej służbie cywilnej, 
otrzymuje, w razie niezdolności do pra­
cy, dożywotnie uposażenie emerytalne 
po up łynie  conajmniej 10 lat służby 
państwowej, lub też nawet już po upły­
wie k t  S, o ile stał się niezdolny do 
pełnienia obowiązków służbowych z po ­
wodu choroby lub kalectwa, nabytych 
b tz  własnej umyślnej winy po wstąpie­
niu do służby państwowej, lub też nio- 
zalożnie nawet od czasu służby, jeżeli 
funkcjonarjusz uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi w czasie pcłuieuia obowiąz­
ków służbowych.

I rzeniesienie r a  emeryturę nastę­
puje na prośbę funkcjonariusza państwo­
wego, jeżeli stał się on trwale niezdolny 
do służby lub gdy przekroczył on GO-ty 
rok życia. Władza może w wypadkach, 
oznaczonych w art. 7, przenieść funk­
cjonariusza państwowego na emeryturę 
bez jego prośby, przyczem przysługuje 
mu prswo wnoszenia zarzutów w ciągu
14 dni i zażaleń ich do właściwej wła­
dzy naczelnej w ciągu 30 dni.

Uposażenie omcrytalne przyznaje" 
i wymierza w porozumieniu z równo­
rzędną władzą skarbową właściwa wła­
dza przełożona, przeciwko orzeczeniom 
której służy prawo odwołania się w cią­
gu dni 60 ao właściwej władzy na­
czelnej. 1

Podstawą do wymiezrenia uposa­
żenia emerytalnego jest płaca zasadni­
cza wraz ze wszystkimi dodatkami. 
Wynosi cno po ukończeniu 10 lat służ­
by—40 proc, wzrasta za każdy następ­
ny rok służby o 2,4 proc, i może dojść 
najwyżej do pełnogo uposażenia służby 
czynnej, służącego ia  podstawę do wy­
miaru uposażenia emerytalnego.

W dalszym ciągu omawiana usta­
wa w art. 22 postanawia, ża wdowy 
i sieroty po lunkcjonarjuszach państwo­
wych otrzymują pensja wdowie i siero­
ce, o ile funkcjonarjusz państwowy w 
chwili śmierci pobierał uposażenie eme­
rytalna lub miał prawo do niego.

P en sja  wdowia wynosi 50 proc. 
kw oty uposażenia emerytalnego, poble- 
r»K seo nrze* zm arłeg o  fu n k c jo n a rju s z a .

Prócz tego otrzymuje wdowa pośmiertne 
wynagrodzenie w wysokości 3 miesięcz­
nej pensji zmarłego. Pensje sieroce 
w y n o s z ą :  dla dziecka, którego 
matka żyje, Jodną czwartą pensji wdo­
wiej. Ponsja sieroca po matce przysłu­
guje tylko w ściśle oznaczonych wypad­
kach art. 25) i wynosi jedną szóstą jej 
uposażenia emerytalnego.

Wielkie) wagi są postanowienia 
ustawy 2i lipca, zawarte w .Przepisach 
przechodnich“ (rozdz. VI) ze względu 
na emerytów b. państw zaborczych. 
Ustawa postanawia, żo funkcjonarju- 
szom b. państw zaborczych zalicza się 
do wysługi emerytalnej pełną ilość lat 
służby w b. państwie zaborczem według 
stosownych przepisów każdego państwa, 
jeżeli w dalszym ciągu pełnią służbę 
w państwowości polskiej.

Emerytowani funkcjonarjusze b. 
państw zaborczych, będący obywatelami 
polskimi, otrzymują uposażenio emery­
talne w wysokości 76 proc. togo uposa­
żenia emerytalnego, któroby się lm na­
leżało według postanowień polskiej usta­
wy emerytalnej w odpowiedniej do zaj­
mowanych przez nich ostatnio łdasy lub 
rangi służbowoj w b. państwie zabor­
czem.

Tak wymierzone uposażonie eme­
rytalne nie możo być jednak niższe od
przyznanego na zasadzie ustaw właści­
wego państwa zaborczego, oczywiście 
z uwzględnieniem wszelkich dodatków 
nadzwyczajnych, w pierwszym rzędzie— 
dreżyżnianego.

Wdowy i Ficroty po funkcjonariu­
szach i emerytach b. państw zaborczych 
otrzymują pensjo wdowią lub sierocą 
według postanowień polskiej ustawy 
omerytalnej z zastrzeżeniom co do wy­
sokości pensji, jak  wyzoj.

Do czasu wydania osobnej ustawy 
emerytalnej dla duchowieństwa, ustawa 
z dn. 28 lipca przewiduje następujące 
tymczasowe j^irmy emerytalne dla du­
chowieństwa; dla biskupów według IV 
kategorji plac dla urzędników państwo­
wych, kanoników—według VI kategorji, 
proboszczów--VIII kategorji, dla wika­
rych według IX (art. 54). /

Korespondencie.
Z Tarnow a*

W yb ory do K ;s y  Chorych w ykazały  
w cetsj pełni zwycięstwo N PR. i, P. Z. Z., 
odniesione pom im o zjednoczonego prze­
ciw  nam  frontu N. D „  katoMckich ludów- 
ców, P P S . i żydów. W ilk a  w ybarcza p ro ­
wadzona była  na modłę pepesowską. W ięc  
cały szereg kłam stw , oszczerstw  paszkw i­
li, zdzierania naszych afiszów, upajanie  
w ódką w yborców , poranienie nożam i gło­
sujących na nasze listy — to tylko drobne  
kw atki metod agitacyjnych PP S. ń p o łą -  
czonych z n im i żydów. Do w alki w ybor­
czej stanęły trzy listy: Polak. Zw. Zaw. i 
NPR. t. iw . p c lsk a  lista ro b o tu icia, d a ­
le) PP S. i żydów sccjal-sjon istów , wresz­
cie d o b r a ir j trójki N.D., katolicko-ludow ­
ców  i żydów poalej-sjoalstów . Ze strony  
pracodaw ców  rów nież w ysunięto podobne 
listy.

Ze PPS. wystawiła w spólnie z żyda­
mi so cja l-sjo u isła m i listę nie dziwnego, 
poniew aż od sześciu m iesięcy obie te o r­
ganizacje p o łą czy ły  się  w jedną pod { r- 
mą PPS. O .g an izacja  socjalistyczna ży­
dowska przestała jnż w Tarnow ie istnieć, 
jest tylko obecnie jedna w spólaa o rg an i­
zacja socjalistów  polskich i żydow skich. 
N ic  to dziwnego, ponieważ do czasu zla­
nia się tych o rganizacji P P S . liczyła k il­
kanaście głosów . Obecnie, zasilona g lo ­
sam i żydow skiem u mogła przystąpić do 
wyborów do K asy Cborycb. Ż ydzi k u p ili 
dotn pepasowcom, dają utrzym anie agita­
torom pepesowskiro, dają pieniądze na 
wybory, a przez swofe w pływ y w m a g is­
tracie pom agają PPS. tó io y m i środkam i 
m iejskim i, (wiedzą sąsiedzi ja k  kto siedzi). 
Przyw ódcy tutejszego PPS., ic t e lije a c i  
ja k  i robotnicy, cte rp ią  p tlse m i g a ritia -  
m ! pieniądze z bardzo hojnych na agita­

cję pepesowską kieszeni m iljonerów  ży­
dow skich. D ość powiedzieć, że w ybory do 
K asy Chorych kosztowały P P S . 260,000 mk.

N iespodzianką ogólną był so ju sz wy­
borczy endeków  i katolików  ludowych z 
żydam i t. j. z poalej-sjonistam i. O ru p y te 
w ystaw iły w spólną listę w yborczą, na któ­
rej obok zaw ziętych katolików  figurow ał 
zaw zięty przywódca sjon istó w  tarnow skich  
i  wróg wszystkiego, co  polskie.

Ciekaw a rzeer, co na to powie cha­
decja, która jest przecież w tak ścisłem  
porozum ieniu z « n d e cją  i kołam i katolic- 
lciemi. Pom im o szalonej, nieprzebierającej 
w środkach ag itacji w yborczej, pom im o  
forsow ania lis t  nam w rogich przez zarząd  
kasy, który bezpraw nie wstrzym ał nasze 
listy i dopiero na trzy dni przed w ybo- 
rarai ogłosił, zm uszony do tego rozporzą* 
drenlem  M in . P r„  uzyskaliśm y na 840 
głosów  p o lskich  414, pom im o rozpuszcza­
nej przez PPS. w ieści w teo sam dzień  
wyborów, że li3ty enperow skie pozostały  
cofnięte. K atolicko-ludo w i u zy sk a li 70 gło­
sów, pepcsowcy 366 głosów . Gtosy ży­
dowski e w ilo ści ¡383 padły p ry w a tn ie  
na PPS., kilkanaście zaś na listę kat.-lu  
dową. D o d .ć  należy, że na upraw nionych  
do głosow ania 4,209 członków , oddano 
głosów  tylko 1231.

Starosta tutiysry nie może pogodzić 
s'ę z Istnieniem w Tarnowie silnej orga­
nizacji NPR. i nie chciał nawet mówić z 
delegacją naszq, iako nieznaną. Trreba 
było dopiero w*trzymnć wszystkie fabry­
ki, by iść pod starostwo i  pm dstaw  ć s.ę 
panu staroście. Tłum robotników, mani­
festujących przeciwko tfskicmn wysługi­
waniu się PPS. i ludowcom, przikonat p. 
staroŁtę, t e  NPR. -na g ru n cie  tarnow skim  
istnieje. Zle się [dzieje jeżeli funkcjoau- 
rjus^e państwowi partyjne szkiełka mają

“  0C!a(:l1' ¿ ¡J iB S fiW W r th o ft

Los Polaków na 
Ukrainie sow ieckiej.

Nad polskie n  życiem kuituraiaem na 
Ukrainie zawisła zagłada. Oto kilka Jej 
przykładów: Istuiejące jeszcze do nie­
dawna w Odes-e 3 polskie szkoły para­
fialne, -utrzymywane wsparciem ludności 
poltkiei, dziś zamknięte. Sskoły polsk e 
w Jclizawetgrodiie gub. chsrsońskiej rów ­
nież zamknięte. Zuajdujace się tamże 3 
ochronki dla chłopców i dziewcząt upadły 
na skutek braku funduszów. Gimnazjum 
polskie w Odesie zamknięte, a w budynku 
jego  mieści się dziś „Trudowaja szkoła*. 
Dom polski w Odesie spotkała również 
zagłada. Prezesa Domu p.F Zebrowskiego 
wywieziono do Ufy, bogatą bibljotekg I 
cenne obrazy irćbowano, częściowo zaś 
rozmieszczono po rozmaitych bolszewic­
kich urzędeeb. W  gmachu Domu rozsiadł 
się „Rejonowy Komitet*. Zniszczeniu 
uległ również'Dom polski w Jelizawetgro- 
dzie. Bogata bibljotska Domu rozrabo- 
wa:ia. Prezesa Domu p. Jarzsrakowskiego 
i ¡ego syna d-r«s medycyny rozstrzelano. 
W  gmnchi wspomnianego Domu gnieździ 
s ą .Ispcłkom". Ludność polska pozba­
wiona wszelkiej u my sic w ij i  duchowej 
opieki.

W  powiatach cheraońskim  i mikoła» 
jew skim  znajduje się dotychczas kilka ty. 
sięcy uchodźców z Polski z czasu 1915 r. 
Oprócz uchodźców  kilkuset jeńców, w y­
wiezionych z G a lic |i  przsz U kraińców  i 
wziętych przez bolszew ików  do niewoli na 
froncie północnym . W śród uchodźców  
i  jeńców  skrajna nędza. Wszyscy bosi i 
niemaljnadzy. Kobiety w odzieży ze zgrzeb­
nych worków. D zie ci nagie- Wezyetkich 
tępi tyfus i czerwonka. i potęgu­
ją cy się coraz bardziej chłód pociąga dal­
sze ofiary. W śród nieszczęsnych Łłyszy 
się Częste narzekania na rząd polski, kł<5- 
ry ich  o p u ścił i  zostawił na pastwę g ło ­
du i nędzy. Z nastrojów  tych korzystają  
zręczni« agitatorzy bolszew iccy, uwijają­
cy się w śród uchodźców i jeńców  i wma­
wiający w aich, t e  .b u rż n a ry ja y  rząd pol­
ski o p u ścił bieduych uchodźców  i  dba 
tylko o b o ja czy * .

W obec tego ogromu niedoli uchodź­
ców i je ń c ó v  polskich, pragnących co p rę-  
dzej dostać *ię do P o lsk i dziw nie bez­
ładną zdrjje się być m isja polska w C h ar­
kowie. B ied ni uchodźcy napotykają przy 
staraniach o powrót na nieprzezw yciężone  
trudności. Pozw olenia na powrót do P o l­
ski otrzymują, wedle otrzym anych prze­
żeranie inform acyi, przew ażnie bogaci ż y ­
dzi lub.,, protegowani przez bolszew ików  
agitatorzy.

U polskich uchodźców, n polskich  
jeńców, u in telig e n cji polskiej na U  ¿ram ie, 
zdziesiątkow anej prześladow aniam i i wy­
niszczonej rabunkiem  —  dziś Jedyne p y­
tanie: czy społeczeństwo polskie, czy rząd  
p o lski zna niedolę żyw iołu polskiego na 
U krain ie  i czy czyni cośkolw iek, by jej 
kres położyć.

Z źiitln praeMtel Inteliaentll.
W i o o  u r z ę d n i E z ó *37 p a ń s t w o «  

y s a y eUt u  Poznaniu.
Na w ie cu  u rz ę d n ik ó w  państw ow ych, 

k tó ry  się  o d b y ł w ub. śro d ę  w P o z n a n iu  
ze w sp ó łu d z ia łe m  o k o ło  2000 do 3090  
o*6b, p a d ło  h a sło , k tó ra  p o w in n o  z n a -  
1 t í  o d g ło s  w  całej P o ls c e : m ia n o w icie  
je d e n  z u c z e stn ik ó w  p rz e m a w ia ł o b ez­
c e lo w o ś c i w sz e lk ic h  podw yżek, k tó re  
b ytu  n ie  u ła tw ia ją  i z a k o ń c z y ł p ro p o z y ­
cją, o by u rz ę d n ic y  p aństw o w i, ż ą d a n e  
■tym ra co m  jeazczo podw yżki, z a ra z  in 
7.cenaczyli, źe u s iln ie  ch cą, a b y  ze w z g lę ­
d u  nu ro z p a c z liw a  o b c ią ż e n ie  sk a rb u  
P a ń stw a  m o gła to b y ć  ich  bezw zględni«: 
u a ia tn ia  podw yiW a 1 Zeby dlateg o  r ó w ­
n o c z e ś n ie  d o m a g a li się  z n ie z ło m n ą  ate- 
n o w c z o ic lą ,  oby R ząd n ie z w ło cz n ie  p rz y ­
s t ą p ił do p rz e p ro w a d z e n ia  p rz y m u so w e ­
go ró w n o m ie rn e g o  zniżenia c e n  na 
w szystko , c o  b y potem  u m o ż liw iło  n ie  
p o d w yższen ie  a le  zn iż e n ie  p e n sji u rz ę d ­
n iczych .

N e  w ą tp liw ie  je s t  to m y śl d o n lo sio ,  
le c z  b u rd z o  tru d n a  do u rz e cz y w istn ie n ie ,  
f>o Jedynie w yr.onalr.a p rzy  w s p ó łd z ia ­
ła n iu  cfcícg o  s p o łe c z e ń s tw a  I p o n ie s ie n iu  
z n a cz n y c h  o fia r  dla d o b ra  o g ó łu  ze s t ro ­
ny lu d z i n ie  o d c z u w a ją c y c h  d ro ży zn y.

O e r c i e r y f c u r j f  d b  n a a e i j f c i t i i
Grono pracowników na polu szkol­

nictwa prywatnego postanowiło podj ić 
starania o zabezpieczenie starości i w 
tym celu powołało Komisję z szesciu o- 
sób złożoną.

Komisja ta, niezależnie od główno- 
go zadania, jakiem jest wyjednanie praw 
emerytalnych nauczycieli fleki szK>ł 
prywatnych polskich, zamierza przedo- 
wszystkiem zająć się losem tych byłych 
nauczycieli (lek) szkół prywatnych, któ­
rzy nio mogą już pracować.

Zainteresowani zechcą nadesłać wy­
czerpujące dane o sobie (ewentunir,!ił 
osobach będących w tem nieszcześ“ v' f ¡¡i 
położeniu^ Ho hit w jakich szkołach 
pracowały* gdzio i jiil.:p
posiadają środki utrzymrania.» JJdd a.'Jre- 
fcscm przew odnicząc^0 Komisji Wojcie­
cha Górskiego, Warszawa, Hortensja a. 
Nie odnosi pi*3 t0 do guwernerów
bon o raz nauczycieli (le k ) domowych.

W eso ły  g arn izo n .
Kilku oficerów z 09 p p ,  stojącego 

zełogą w Wolsztynie, województwo Po­
znańskie, — dopuściło się karygodnych 
wybryków; mianowicie, w nocy porozbi­
j a l i  zamknięte szafki alarmowe strof,y 
ogniowej, które są publicznie powywie­
szane, zabrali z nich pożarne trąbki 
alarmowe, trąbiąc po całem mieście na 
alarm. S tra t  ogniowa, oraz obywatel­
stwo wybiegło na ulice miasta, by pospie­
szyć v. pomocą^ jednak później okazało 
się, Ae była to k a ry g o d n a  sw a w ó la  ofi­
c e rs k a  miejscowej salogi.

L o k a ln y  Z a rzą d  s tra ż y  p o ż a r n i  
a ją ł n ie k tó ry ch  o fice ró w  w n ietrze źw y w  
M anie n a a ro ra cn n  u c z y n k u .
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Ze względu na to, żo podobne wy­
bryki swawolnych oficerów mogą wy- 
wołai niejednokrotnie bardzo poważne 
następstwa, pozatem zaś demoralizują 
w wysokim stopniu załogę i ludność 
miejscową, fakt opltany stał się przed­
miotem interpelacji, wniesionej przez 
ftoula Herza i kol. z klubu N. P. R. do 
Ministra Spraw Wojskowych.

Becikiem.
P r « o y , p r a c y  I

W  263 „ P ra c y ’  po daliśm y
wzm iankę k ro n ik a łik ą , że przy *1. G ió w -  
rtaj pod nr. 34, cztowfok w sile w ieku, z 
iw»ary i głodu, spow odow aayca brakiem  
pracy, pozbaw ił się tycia.

Jest to nie pierw szy I, niestety, «a- 
pcw ir? o*« o itatu l w yp*a*k takiego fcrokn 
rozpaczliwego wśród sfer robotniczych aa 
Ił* ^»dow om .

D reszcz *gro«r i o b a rze iiia  targa du- 
ta ; każdego R ila c M tw e J iM g o  człowieka 

tych niezmtarak: sm utnych faktów.
w  ogroniB«m i ba:;atofa mieście, 

f i l i i?  ie!M*vdy przewalają się w szkata- 
ł»ch, ti^tie orgia n*ycia święci t r a w i  n h -  
tiMl p aw u rcb n y ,  gdzie leją się codziennie 
slregi iZ iinpaaa, taft obok pałaców po- 
tc sU t łw  ptMJuysłu i handla, lśniących 
p M « p y c ^ m  i zbytkiem, człowiek chcący 
pracować ginie tragiczną śmiercią z głodu!

Jakie!  to przeeauitae, tem smutnicj- 
aae, że p-ftecież mimo rozp an o i* o « ig o  sa- 
■nriebetwa m  w ŁoJsi instytucje dobro- 
Iłr»*'.- i garść ładzi, toteszących Z pooK)- 
cą btednym i nie»*csęśliwym.

Tak, su tacy lu dzie i takie Instytu­
cje, ale są znów w śród d z ił l / ^ r y c h  nę- 
(jfś ty jed>i osiki, które n ic  chcą jałm użny, 
lat- p<ecyl

A *rlęc pracy, pracy i H?»«cze raz  
p ra cy dla w szystkich bezrobotnych. X.

Rronfta ekonomiczna.

n «  ; h ' n a c l e  c z a r n o ]  g i e ł d y .
Warszawska giełda „niaarfędowa*' 

kcitóek"entnie pracu o w kierunku prze- 
cfc*d iałailla giełdom zagranicznym, gdzie 
naarfcn kczastaanTe idzie w górę1

giełda c a na podąta za niemi 
¿ółwim k.okiem podczas gdy w razie spad- 
fea marki polskiej wyprzedaa ie bardzo 

in e Podług o* siniej wiadomości,
btofci niemieckie wyjiapu ą marki polskie 
pUjurdami, a mimo to i i r y i u  nasze) wa- 
[«V n i czarne giełd ie odbywa się kapa­
nie^, ¡akb z musu. Na u*agę zasługuje 
takt, ie na czainej giełdz e zaprzestano 
C«*anywać obrotów rublami sowieckiemi.

Hnł4 »akiami w Sarnach.
Została otwarta w Rokitnie, powiat 

Saray na Wołyniu huta szklana, znisz- 
osaai w czasie wojny światowej. Huta 
zatrudnia 250 robotników, a produkcja 
Jaj wyno*i dziennie wagon sz k u  i obej­
ma)« wyrób flaszek i butelek, araz taflo 
Myk.

( * r m f w r ó » e n i e  B «nku Pań« 
• t w a  w  R o a j i .

,E k « o o * icx. Z ix i .  2 dHia 8  b m
Auwe.1, Je W. C. K. w .  postanowił przy- 
WM-c ć B a* P ółtwa i (ego t j  e w ca|Pj

te i, pa j ie>  Ban* » a  zaerąć U akcjo - 
w«ć na jp ó łn .c j  5 listopada b. r.

C e n y  g i r a n a k t ó w w  M a a k a i a .
Cor>y w wolnym kandlu na rynku 

■»♦*»* w a m sa naatę .’Uiąc^i funt cWUb« 
M n )  ••<■>> 2/uO rb., paz«^nr.j(o 7200 rb.,

5 O, kapusty 750 śi«<ki 55 0, 
tan*sa 8,0-0, masła 27,0uo, cukru 20,000.

F.n^nso au str iack ie .
Na posiedzeniu komisji budżetowej 

rlamentu austrjackiego, minister skar 
Qurtner oświadczył, iż rząd austr- 

kki n e zamierza stosować represji oe- 
m polepszenia stanu finansowego. Po­

głoski o zamierzonem stemplowaniu not 
k&nkowych lub przymusowem zajęciu 
obcych papierów wartościowych i walut 
aą bezpodstawne. Rząd wniesie projekt 
“ odwyższenla podatków o 100 proc. 

m podatki maja być płatne z  
kara zaś za zwlokę będzie pod­
ia do 12 proo.

Losy 4-ta] Loterii P oftstbw l-
L o sy rozpoczynającej sfę 4-tej Loterii 

Państwowej są ,uż do nabycia we w szyst­
kich kolekturach.

P ian  tej loterji został znów rozsze­
rzo n y i w ykazuje znacznie w iększą ilo ść  
wygranych, niz plan lo terji p o p rz e d n ie .

Sum a w ygranych w ynosi 168 m iljo ­
nów mk. (praw ie o 40 m iljonów  mk. w ię­
cej, niż przy 3-ej loterji).

L osy są podzielone na dwie se rje ta k  
i e  na każdy num er w ylosow any padają 2  
wygrane rów  ej w ysokości. Kupu ący za­
tem los t. zw. podw ójny (obu ser i) otrzy­
m uje w razie wygranej podwójną sum ?. 
W  ten sp o só b  m ożna —  przy siczęśliw em  
połączeniu prem ji z g łów ną wygraną —  
wygrać odrazu 5  m iljonów  m k„ sum ę 
wcale pokaźną nawet w dzisiejszych czasach  
drożyzny.

L osy po 240 mk. do każdej klasy są  
do nabycia —  o ile zapas starczy w ćw iart-  
kac.i po 6 )  mk.

-o—

Z Rady Miejskiej.
O głoszenie rezygnacji radnych N P R
—  U norm ow anie p łac pracow ników  
1 n au czycie lstw a  m iejsk ich  szkół 
średnich . —  Zapomogi p ośm iertn e .—  

W ałku o asen izację .

P o s ie d z e n ie  w CKorafase z p o w o d u  
■ p ó ź n ie n ia  aię p ana p rz e w o d n ic z ą c e g o  
r o i  p o c ię ło  aię * g o d iin n e m  b lis k o  o -  
p ó źn ie n ie m .

W śró d  k o m u n ik a tó w  o d cz y ta n o  u* 
k ryw a n e  p rzez p re z y d iu m  R . M . z n ie ­
w ia d o m o  ja k ic h  p o w e M w  re z y g n a c ję  
ra d n y c  i fra k c ji N P R . 2

W  c e l u  p r u d i u l e n  a  w e g e tn e ji o* 
b e o » a i R. M., ekład ajajcal aię 5» ra d n y c h  
p re z y d ju m  o d n io s ło  się  do M a g istra tu  
w  sp ra w ie  d o # « Jn ia ję c y « łi w yb o ró w .

W  s p ra w ia  u p o s a t e a ia  u rz ę d n ik ó w  
m le js k ic b — p r* y J-to  w  g ło s o w a n iu  p ro -  
w ta o ry a s n o fć  z a io d  i p rz e p isó w  na  
praeetąg 3  m laaięcy. W  cią g u  tego cz a ­
su  m ogą b y ć  w »'a s)O n e p o p raw k i, jat^le 
OKaża aię niftxJ»<tdne.

N a ate p n ie  z re fe ro w a n a  z o sta ła  i 
z a tw ie rd z o n a  u m o w a  z ro b o tn ik a m i i 
p ra c o w n ic a m i » łe ł? k im l w  dn. 15 bin.

N a re s z c ie  po d łu g ic h  m łe* ą o a ch  
c z e k a n ia  R. M, z n a la z ła  aię w  ą io ru m  
n la zb ę d n e m  do  z ^ ła tw lo n la  p o ty c z e k  
rz ą d o w y ch , w e cy stkicu  zreaztą  juŁ z re a -  
lla o w a n y ch  i w yd a tk o w a n y ch . Z a tw ie r­
d z o n o  p o ty c z k i w y n o scę c e  p rz e s z ło  200  
m iljo n ó w  m k. Z  d y sk u sji, ja k a  Tatę p rz y  
tej sp o so b n o ści ro z w in ę ia  o k a z a ło  się, 
to  m ia sto  o b d ą io n e  je st dotyciuezaa na  
su m ę  400 m il. mk., dłu g ó w , d o  korica  
r o ! u  su m a  ta  p o d n ie sie  aię d o  C00 m i­
ljo n ó w  m k.

Z  k o le i z a tw ie rd z o n o  u m o w a m ię ­
d z y  M a g istra lo m  a n a u cz y cie ls tw e m  
m ie js k ic h  s z ’tó ł ś re d n ic h  w sp ra w ie  u- 
p o * « le n ia  w  o b a cn ym  ro k u  azkołnym . 
O b o w ią z y w a ć  m a ją  n o rm y  zw iązko w e,  
z terai w sz y a tU e m i zM ian a m i, ja k ie  
Z w ią n k  Z aw . N a u cz . Pol. S z k ó ł. S r. 
u if ia  za sto s o w n e  w  c ią g u  ro k u  p rz e ­
p ro w a d ź  ć.

Z a tw ie rd z o n o  zm ia n y  'w  u d z ie la n iu  
za p o m ó g  p o śm ie rtn y ch  p ra co w n ik o m  
m laja im , p rzy cze m  z d e cy d o w a n o  ro d z i­
n ie  po z m a rły m  p ra c o w n ik u  w y p ła c a ć  
io d n o ra z o w ą  p e n sję  za m ie s ią c  b ieżący,  
n a d to  za p o m o g ę w  w y s o k o ś c i 2 m ie ­
się c z n e } p e n sji I m k. 20 tys. na p o k ry ­
c ie  k o sztó w  p o g rze b u . W  ra z ie  ś m ie rc i  
c z ło n k a  ro d z in y  p ra c o w n ik a  d o  lo t 18 
— w y p ła c ić  10 tys. mk., po w yżej la t  18 
— 20 tys. m k.

Z  g o rą c y m  liry zm e m , godr.ym  le p ­
sze j sp ra w y, re fe ro w a ł ła w n ik  K iim a -  
a zew ski n ie -b ę d n o ś ć  n a g ły c h  re fo rm  w 
e s e n iz a c ji m ia jsk ie j. N a  sk u te k  cz e g o  
za a k e e p to w a n o  p rz e d ło ż o n y  przez n ie g o  
w n io se k  w  s p ra w ie  z a tw ie rd z e n ia  k u p n a
10 b o cz e k  a s e n iz a c y jn y c h  za  6 m iljo n ó w  
maratr.

W iern y „ p rin c ip o m " sw eg o  p ro ­
g ra m u  ra d n y  H o le n d e rs k i ż ą d a ł s o c ja ­
liz a c ji  n ie c z y s to ś c i m ie jsk ic h . D z ię k i  
a to li o p o rtu n isty c z n e m u  s ta n o w isk u  ,s o -  
c ja ltd ra jc ó w *  z  P P S . w n io s e k  te n  p rz e ­
padł.

W o b e c  sp ó ź n io n e j p o ry  re s z tę  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n e g o  o d ło ż o n o  na n a stę p n e  
po aledzen ie, k tó re  aię o d b ę d z ie  dziś.

faram uszki.
PIENIĄDZ.

D ziś pieniądz rządzi światem: 
C ześć kupisz zań —  honory  
—  Staraj się być bogatym —  
B o  pieniądz rządzi światem, 
Złodziejem  bądź, psubratem  
Lecz gdy m asz peine wory, 
fD z iś  pieniądz rządzi świątera) 
Cześć kupisz i honory.

W ł. O.

Ś f i i M f .
Kalendarzy^.

D ziś  Jana 
Jutro U rsz u li

W schód słońca, 6 m. 28 
Zachód „ 5  m. 02

W schód księżyca 11 m. 03  
Zachód ‘  7 m. ac

— Podniesienie taryfy kolejowej Na 
nora^zie w ti. 13 b. m. w Mm. Kolei Zel. 
postanowiono podnieść taryfę towarową o 
200 proc. w porównania do opłat dzisiej­
szych dla przesyłek pośpiesznych i towa­
rowych trzech klas najwyższych, oraz od 
100— 150 proc. dla towarów masowych i 
tańszych. Do klasy specjalnie obliczonej 
według taryfy różniczkowej zaliczono su­
rowce, jak węgiel, rudy, drzewa, torf, pia­
sek i  tp.

— Magistrat wciąż w opałach finan­
sowych. W związku z przyrzeczeniem 
Ministerstwa Skarbu co do zatwierdze­
nia projektów podatkowych Magistratu 
m. Łodzi, mających na celu zrówno­
ważenie budżetu miejskiego w myśl za­
sady samowystarczalności samorządów, 
Rada Miejska uchwaliła w ubiegłym ty-
Hodnfu szereg projektów, które (ul zo­
stały przesłane do władz nadzorczych.
Wobec tego jednak, że wymiar nowych 
podatków wymaga terminu conajmniej
3-mIealęcznego, M ajiatrat wystąpił do 
Ministerstwa 5 arbu o udzielenie krótko­
terminowej zaliczki zwrotnej na rachu* 
nek wpływów z powyższych podatków, 
celem pokrycia wydatków związanych z 
podwyżką płac pracowników komunal­
nych.

— Likwidacja referatów aprowlza- 
cyjnych. Z dniem 31 października rb. 
referaty aprowizacyjne w Starostwach 
przestają funkcjonować. Sprawy nie za­
łatwione przekazauo będą wydziałom 
aprowizacyjnym Urzędów Wojewódzkich 
do załatwienia w ciągu listopada rb. O 
ile przed dniem 31 października urzęd­
nikom referatów . aprowizacyjnych nie 
zostaną doręczono dekrety zwolnienia, 
starostowie wymówią im w dniu tym 
posady: urzędniliom nieotatowym, d. 30 
listopada rb.; etatowym zaś d. 31 stycz­
nia 1922 r., zwalniując wszystkich z dn.
1 listopada od pełnienia funkoyj urzę­
dowych.

Lokale, magazyny itp. referatów 
aprowizacyjnych winny być z dniem 31 
października rb. oddane do dyspozycji 
okręgowych dyrekcji robót publicznych. 
Znajdujące się w dyspozycji referatów 
aprowizacyjnych artykuły aprowizacyjne 
mają być niezwłocznie zameldowano do 
min. aprowizacji. e

— Wydział Zaprowiantowania kończy 
swą działalność. Magistrat na ostatniem 
posiedzeniu rozpatrywał wnioski zgło­
szone przez ławnika Wydz. Ziprowian- 
towanla Wilczyńskiego, dotyczące za­
kresu działania wydziału w związku z 
wprowadzeniem wolnego handlu.

P o s t a n o w i o n o ,  ża Wydz. Zaprowian­
t o w a n i a  będzie zaopatrywał w  ż y w n o ś ć  
Jedynie szpitale, przytułki I inne insty­
tucje miejskie.

Przyszła kampanja aprowizacyjne 
Wydziału polegać bidzie na tem, ie  wy­
dział co pewien czsa będzio rzucał na 
rynal; najniezbędniejsze produkty w Celu  
obniżania cen.

Zgodnie z rozporządzeniem młni- 
aterjalnsm usiaja wydawniełwo deputa­
tów pracownikom miejskim.

Cnłkowita produkcja węgla, jak 
również cuVru została zakupiona bądź 
przez przedsiębiorców, bądź przez od­
powiednie konsorcja.

W  z w ią z k u  z tem  M a g istra t  p o sta ­
n o w ił z a w ia d o m ić  lu d n o ś ć  za p o m o cą  
o g ło sze ń , że o b o w ią z e k  z a o p a try w a n ia  
lu d n o ś c i p rz e z  m ia sto  u sta je . O d tą d  
w s z e lk ie  p ro d u k ty  m ogą b y ć  n a b y w a n e  I 

I ty lk o  w w o ln y m  h an d lu . •

—  Na lokal Kasy Chorych niema pie­
niędzy. W o b e c tego, że miasto nia o -  
trz y m a ło  z a lic z k i na rem o n t lo k a lu  K a s y  
C h o ry c h , M a g istra t p o sta n o w ił d la  braku 
fu n d u sz ó w  n a ten ce l w strz y m a ć p ra s ę  
o k o ło  re m o n tu  lo k a lu , aż do o trz y m a n ia  
o d p o w ie d n ie j z a licz k i o d  zainteresow a«  
nego m in iste rstw a.

— W sp raw ie Urzędu Mieszkaniowe­
go, W  zw iązku z art. w nr. 286 , Pracy" 
pt. .Jeszcze w sprawie samorządu*, Mi- 
gistrat prosi nas o zamieszczenie nastę­
pującego sprostowania:

Kierownictwu Urzędu Mieszkaniowe­
go nie są znane fakty wymuszania łapó­
wek. W  czerwca rb. ujawniono nadużycie 
ze strony dwóch urzędników, którzy t*£ 
zostali niezwłocznie zawieszeni w czyn­
nościach i oddani pod sąd. Mała ilość, 
wskazywanych przez organa kontrolne U* 
rzędu, mieszkań samodzielnych tłumaczy 
się katastrofalnym głodem mieszkaniowym, 
który jest zresztą zjawiskiem powsscCh- 
nem w kraju. Urząd Mieszkaniowy niejed­
nokrotnie żwracał uwagę czynników mia­
rodajnych na rozpaczliwe stosunki miesz* 
kantowe, które może poprawić jedynie na 
szeroką skaję zakreślona ancja budowy 
domów z wydatnem poparciem finanso- 
wem ze strony państwa.

— Susza w delszym c ągu. Roln cy 
są w obawie o zas ewy oziminy, gdyż ^u- 
sza, która trwała w ciągu łata, potni no 
późnej już jesient, trwa w dalszym ci',;;u, 
a niewielkia i rzadko powtarzające się 
opady bardzo słabo reagują na zbyt wy­
suszoną ziemię, lo  k ż  zarówno źytł ;:ik 
i pszenica powschodziły słabo; pocost ła 
ziarno, o ile nie pożarło go dotąd ptac­
two, może uledz zupełnemu zepsuc u. Je­
dynie na roli głęboko zaeranej i zasiana 
siewnikism—ozimina powschodziła dobrze. 
A jak wiadomo siewniki s v »  użyciu tyl­
ko po dworach i po większych gosporhr- 
stwach włości/łńskicb, natomiast drobni 
rolnicy sieją jeszcze przeważnie ręcznie.

Niektórzy rolnicy twierdzy, że obe- 
caa jesienna susza może być w skutkach 
dla przyszłorocznych urodzajów o?.in:iny 
gorszą, niż była susza miuionego lata dia 
ogólnego a rodziju .

— Rabunek. Na prcechodząoago ul. 
Rzgowską rójj Łącznej, Augusta ilerzego 
napadło wczoraj 6 nieznanych mężc«y.:n, 
którzy grożejc nożami zrabowali S00O 
mit. gotówl.-i i zegarek erebrny z d»wiz« 
ką wartości 3').000 mk. poczem zbiegli.

— Śmierć pod kołami famachcriu. Na 
szosie podd^biCKis) poa Alek:anotowem, 
samochód wojskowy c ężarowy, jadąc z  
nadzwyczajną szybkością, najechał na 
przechodzącego szosą 73-letniego K-y- 
stjana Ergang?. zamieszkałego w Alek­
sandrowie. Ergang przywieziony do 
szpitala w Aleksandrowie zmarł nie* 
bawern.

I w i r ,  iB E gffia  i H ł a m .

Yeatr Ki aj 8 ki.
Dziś t. j. w czwartek, dn. 20 Teatr 

daje „Na dnie*, znakomitą sztukę Maio 
syma Gorkija. Sztuka otrzyma zupełnio 
nowe dekoracje pomysłu Andrzeja Pro­
naszki. Reżyseruje A. Kwiatkowski.

Z życia organizacji ii. 1?. R
ł e i b r a n i e  Z a r z ą d u .

W  piątek, dn. 21 bm., o godz. T-aJ 
wiecz., w Sikretarjacio NPR. odbędzie 
się zabranie Zarządu. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność wszystkich członków 
Zarządu, oras przedstawicieli dzielnic I 
kół obowiązkowa.

D zielnica Górna.
W sobotę, 22 bm o g. 5 ppoi. od­

będzie się zebranie wszystkich człon­
ków NPR z fabryk Gajera. Sprawy 
ważne. Liczne przybycie konieczne.

Dzielnica Wodna.
W  n ie d zie lę , dn. 23 b. m., o  godz.

10 ra n o  w  k lu b ie  N P R ., P io trk o w sk a  9J, 
o d b ę d z ie  s ię  k o n fe re n cja  p o lity czn a , na  
k tó re j n ie  p o w in n o  b ra k n ą ć  a n i je dn eg o  
c z ło n k a  D z ie ln ic y  W od n ej.

Z  g ie łd y w a rs za w s k ie j.
(Od własnego koresp.).

N a  w c z o ra js z e m  z e b ra n iu  g ie łd o -  
w era z a z n a c z y ła  się  d la  w a lu t o b c y c k  
te n d e n c ja  n ie co  zw yżkow a.

N o to w a n o i D o la ry  4400.—
M a rk i n iem . 27.—
F r a n k i frano. 313.—-
F u n t y  a z te rlln g i 17400.—
K o ro n y  a u s tr. 1 .6 8 -1 .7 #
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Z  S ą d u .
Zdem askow anie przyjaciela  

carsk iej ochrany.
Przedwczoraj Sąd Okręgowy Łódzki 

pod przewodnictwem sędziego Kempne- 
ra rozpatrywał sprawę Mikołaja Nlko- 
norowa, reatnuratora, który był posz- 
lakowany o współdziałanie z ochraną 
carską.

Tło aprawy jest nostepujące:
P. Michał Klinowakl, b io rący  przez 

szereg lat w ruchu narodowym i robot­
niczym naszego miasta żywy udział, do* 
wiedział się, że do stowarzyszenia im. 
Moniuszki zapisał sią Mikołaj Nlkono- 
row, osobnik, o k tó rym  w kołach robot* 
niczych mówiono głośno, le  stał przed 
w ojną  na usługach łódzkie) ochrany. P. 
Klinowski zwróc.ł si? do Zarządu stow. 
In:. Moniuszki z listem, w Którym zazna* 
czył, że  stowarzyszenie polskie nie po* 
winno w swem gronie tolerować czło­
wieka, który ongiś zwalczał Polaków.

Ńikonorow wniósł na p. Klinów* 
s' iogo skargę o... zniesławianie. Sąd 
pokoju 3-go okręgu po kfótUej rozpra­
wie, nie wysłuc awszy wszystkich świetli­
ków postawionych przez p. Klinowshie* 
go cel rn udowodnienia prawdy o Nl- 
konorowle, —- zawyrokował u wielkie­
mu zdumieniu publiczności, to  Ni, ono* 
row jest czysty, )a . łza, zaś p. Klinow­
ski .winien |«at rozgłaataaia okoliczno­
ści horib ąCycl." s ar^ycielc.

Wob-c tego p. KLnowski odwołał 
si * do Sądu 0«r<gow«£o o skasowanie

---...------- ■ — ■ ■----------- ------

M l i i  ! |
W  przededniu ogłoszenia 

lin ji  g r a n l c z n a j .
O PO LE , 19 (P A T ) Z Genew y 

donoszą, że Rada Am basadorów  w y ­
słucha ła  spraw ozdania p raw n ika  an­
gie lskiego, a w  piątek poweźm ie od­
nośną decyzję. F rancja  .stoi na sta ­
now isku, że linja g ran iczna  ma być 
ogłoszona natychm iast, co też jest 
przew idziane w  traktacie, a posta­
now ien ia  ekonomiczne Rady L ig i  
Narodów  nio mają nic w spólnego z 
ogłoszeniem  linji granicznej.

BY T O M . 19 (P A T )  Kom isja  M ię ­
dzysojusznicza w  Opolu w  tele, ra ­
mie do rządu francusk iego  ośw iad ­
czyła się za przyjęciem tezy fran­
cuskiej, t. j. aby o g ło sze n ie 'g ran icy  
politycznej na G. Ś lą sku  nastąpiło 
natychm iast.

„W  n a jk ró tszy czasie“ .
PARYZ 19. (PAT). Ambasador 

angielski odb\ł konferencję z Cambonem 
w gprauift wykonania decyzji genowskiej. 
Konferencja wykazała obustronne szcze­
re pragnienie dojścia do porozumienia. 
Zdaje si*;, iż dojdzie do układu w naj­
krótszym czasie.

Sposób notyfikacji.
P A R Y Z ,  19. (PAT). N a  dzisiej- 

szem rannem  posiedzeniu konferencji 
am basadorów  ustalono tryb, w ja k im  
zainteresow ane rządy będą pow ia ­
domione o decyzji sprzym ierzonych 
w  sp raw ie  górnośląskiej.

N a  posieTłreniu popołudniowem  
konferencji zostanie zredagow any  
komunikat, przeznaczony dla rządów  
polskiego i n iem ieck iego.

WIEDEŃ 19. (PAT). .Wiener All- 
gemeine Ztg.“ donosi z Paryża, ,o pro­
pozycji francuskiej w sprawie sposobu 
ogłoszenia decyzji, który ma sią przed­
stawiać, jak następuje: Państwa sprzy­
mierzone zakomunikują wspólnie w Ber­
linie i w Warszawie wyrok Rady Ligi 
Narodów w całości, dołąozając dodatko­
we pismo, ¿e częćó, odnosząca siq do 
linji granicznej, ma moc obowiązującą, 
a propozycje, dotyczące kwestji gospo­
darczych, pozostawione będą do ostate­
cznego załatwienia opinji obu stron.

Anglia chce zwłoki.
PARYZ 19. (Polpress). Nale­

gan ie rządu angielsk iego  na u tw o-  
rzvui® kom isji Gospodarczej w y-

wyroku Sądu Pokoju I ponowne rozpa­
trzenie sprawy.

W Sądzie Okręgowym szereg świad­
ków zaprzysiężonych wykazywało, te 
Ńikonorow rzeczywiście chodził często 
w Łodzi w otoczeniu policjantów, wska­
zywał im kogo powinni aresztować, Rył 
aresztowanych i t. d. Zeznania świad­
ków były tak jasne l przekonywujące i 
tak kompromitująca dla Nikonorowa, żc 
Sąd Okręgowy, mimo zręcznej obrony 
adw. Piotra Kona postanowił wyrok 
Sądu Pokolu uchylić, p. Kllnowsktego 
od zarzutu zniesławienia uwolnić, stwler- 
dzaląc tem, te p. Klinowski spełnił oby­
watelski obowiązek, piętnując I stawia­
jąc pod pręgierz opinji takich osobni­
ków jak Mikołaj Ńikonorow.

W imieniu p. Klinowsklego wystę­
powa! rzeczowo i dzielnie mec. J Sty- 
pułkowskl.

Do oprawy tej jeszcze powrócimy. 
Rzuca ona duto światła na stosunki 
łódzkie.

W mieście naezem został po -ob­
cych rządach cuchnący osad, którego 
mdeiałoby się wreszcie pozbyć. Ludzie, 
którzy wysługiwali się caratowi lub o- 
kupantom, ludtie którzy byli w stosun­
kach z ochroną lub feldpolizel czują się 
dtlś w Łodzi tak dobrze, te  sią obraiają, 
gdy ich kio nazwie po Imieniu. O ile 
jesteśmy przeciwnikami lekkomyślnych 
oskor c ń ,  o tyle w interesie moralności 
publicznej dbuć musimy o oczyszczenie 
naszego życia zbiorowego od różnych 
mętów odziedziczonych po czasach nie­
woli.

--------  -------- ----- ------- -------------- -----

w arlo  w  Paryżu ujem ne w r a ie n ie  
Przypuszczają, iż w y w o ła  to w  Ra­
dzie Am basadorów dyskusje, które 
przedtem n ie były przew idyw ane i 
znowu m oże p ociągn ąć zw łokę w  
notyfikow aniu  orzeczenia.

fr.^wyczSp posiedzenie.
BERLIN, 19. W celu oindwi * nia.de-

cyzji L ;;i N  ro  Tow w Kwcsiji G órnego 
Śląska, parlament niemiecki zw ołany jest 
na nadzwyczajni sesji} w dn. 20 b. m.

Upadek pbineiu Wirtlia.
BERLIN, 19-go. Upadek gabinetu 

Wirtha jest prawie pewry. Rządy obej­
mą prawdopodobnie stronnictwa konser­
watywno-ludowe. Stronnictwa te  ptoją 
nu stanowisku, iż należy przeciwsta­
wić się żądaniom ententy, ponieważ wy- 
pelnioniezobowiązań roparacyjnych jest 
niemożliwo wskutek Btraty obszarów  
górnośląskich.

Graźbi sankcji.
BYTOM, 19 „Karlsrulier Tageblatt" 

donosi, iż ambasador francuski otrzymał

Jolecenie zawiadomienia rządu niemiec- 
iego, o możliwości zastosowania no­

wych sankcyj w razie, gdyby Niemcy 
odmówiły uznania decyzji genewskiej. *

03rein!iB protesty.
GDAŃSK, 19. (PAT). .Dziennik 

Gdański* d̂onosi. że grupa Hiimat- 
streuerów górnośląskich w GJafts^u wy­
stosowała do R;dy Ligi Narodów rezo­
lucję, protestującą przeciwko przydzie­
leniu czyści Górnego Sląs- a Polsce, 
nazywając je .zwycięstwem francuskiej 
nienawiści I polskiej chciwości“.

Ze stolicy i z kreju.
Dsbatf nad daniną.

Skarb P a ń stw a  ma uzyskać 100 mi­
lj ardó w  marek.

WARSZAWA, 19. (PAT). Komisja 
skarbowo-budżetowa pod przewodnic­
twem poa. Osieckiego z udziałem mini­
stra skarbu Michalskiego odbyła zebra­
nie z porządkiem obrad: projekt ustawy
o daninie państwowej.

Minister przyznał, le projekt ustawy 
nie daje sprawiedliwego obciążenia, jed­
nak jest. doić prosty tak, le  każdy po­
datnik sam potrafi obliczyć przypadają­
cą nań daniną. Zastosowanie progre- 
sywności w podatkach przychodowych, 
a wiąc i dla daniny uważa pan minister 
za nismołliwo. Obciążenie spekulantów 
będzie przedmiotem specjalnej troski 
ministra, Isdnak opodatkowanie kapitału

ruchomego I gotówki będzie mogło na­
stąpić dopiero przy wymianie marek na 
nową walutę. *

Po przemówieniach posłów Ponia­
towskiego i Rataja, krytykujących po­
szczególne artykuły ustawy zabrał głos 
minister Michalski, zaznaczając, że u- 
waża za niemożliwe wprowadzenie pro­
gresji i pragnąc w najkrótszym czasie 
wymierzyć daniną musi operować temi 
podstawami, jakie obecnie istnieją.

Pan minister godzi aię, ie  podsta­
wy te w wielu wypadkach są niespra­
wiedliwe, ale gdyby chociaż przeprowa­
dzić daninę, na szacowaniu majątku jed­
nostek opartą, to w ciągu trzech lat nie 
potrafiłby wydostać tej daniny.

Radca ministerjalny Wiezenfeld po­
doje ogólną kwotą daniny, która wynie­
sie przypuszczalnie 99 miliard. 57,0u0,000 
mk. Rozłożona ona będzie w ten spo­
sób, że na Kongresówkę przypadnie 32 
miijardy 670,000,000, na b. dzielnicę pru­
ską 17 miljardów 250,000,000, na Mało­
polską 23 miijardy 900,000,00‘J, Kresy 
Wschodnie 6 miljard. 485,000,000.

Na tem posiedzenie odroczono.

0 ukrócaniu agitacji komunistycznej.
WARSZAWA, 19. (PAT.) Komisja 

prawnicza obradowała nad wnioskiem 
nagłym Zw. ludowo-narodowego o u- 
znaniu działalności komunistycznej za 
zbrodnię stanu.

Po kllkogodslnnej dyskusji znaczną 
większością głosów: —wnieść na plenum 
projekt uchwały następu,ącej: Stwier­
dzając, że istniejąca ustaw« karna daje 
podstawę do surowego karania działal­
ności i agitacji komunistów przeciwko 
bezpieczeństwu państwa. Sejm wzywa 
rząd: 1) aby w nejcnergicsnkejszy spo­
sób na .ozoł władzom bezpieczeństwa I 
pro uratorsk.m śc;g*ć wszelkie prze­
jawy działalności i agitacji komunistów 
przeciwko bezpieczeństwu państwa I 
poddawać winnych surowym kerom na 
podstawie istniejącej ustawy karnej; 2) 
aby zalecił i przeprowadził natychmia­
stowo i najsurowsze pociągnięcie do 
odpowiedzialności organów władz bez­
pieczeństwa, któreby przez niedbalstwo 
i bezczynność s^nyjały bezkarności lej 
zbrodni.

Z ktfiikii &u¡skow2j. * *
WARSZAWA, 19. (PAT). Komisja 

wojskowa omuw a U projaHt ustawy o 
obowiązkach 1 f.¡r¿»acb oficerów wojsk 
polskich. Referent pos. Anusz przed­
stawił my3.1 wyty-ane projektu i uza- 
s_dfuft4 nag.ącą ..omcczoość j&knajspie> 
azniajaze^o uregulowania tej doniosłej 
dla rozwoju arcan sprawy.

Pos. Liebirman przedstawił wnio­
sek wzywający r.^d do przedłożenia 
Sejmowi projektu zasadniczej ustawy o 
służbie wojskowej i organizacji cało­
kształtu ormji. Wnicick domaga się. aby 
a- do p:z:dłoienia cbu tych projektów 
zawiesić obrady comisji nad pro.eutctn 
u i 1 a w j  o obowiązkach i prawacn ofice­
rów wojsk polskich.

W głosowaniu przyicto pierwszą 
część wniosku pos. dr. L  t-bermana z 
poprawką pos. ki. Nowakowskiego, do- 
magajt ĉą się od rządu przedłożenia 
rówmtż projektu ustiwy o organizacji 
naczelnych władz workowych.

Druta część wniosku pos. dr. Lie- 
bermene o odroczeniu rozpraw szczegó­
łowych nie uzyskała większości.

Zagadkowy mord w Moskwie.
{Od własnego koresp.).

WARSZAWA 19. O statnie in ­
form acje z Moskwy o zabójstwie 
śp. m ec. F rąck iew icza  brzmią bar­
dzo zagadkow o i sensacyjnie. Mor­
derca Makaruk odwołał dotychcza­
so w e  zegnania i tw ierdzi, że n ie  
miał w spólników . Wobec tego, że 
n ow e zeznania Makaruka mają cha­
rakter 2 w yuczonej lekcji, spraw a  
przybiera nowy obrót.

Pan Karafcsn milszy,
fOd wlas—oo korap.X

WARSZAWA i®- Sprawa samo* 
wolnego wtargnłą»>a urzędników sowioo- 
kich do lokalu inspektoratu jazdy w 
hotelu Rzymskim została ezęściowo zli­
kwidowana. Koaendant m. Warczawy 
gen. Suszyński, W słai kilkunastu toł- 
nierzy pod dowóaltwem oficera, ktérzy 
doprowadzili lokal inspektoratu do po­
rządku. P. Karaakan dotąd nie zasto­
sował sie do żądań MSZacr. o udziele­
niu satysfakcji sządowi polskiemu, lih).

Spr. Zagr. zamierza —  jak słychać —  
w razie nieapełni^&ia żądań przedalą- 
wziąć energiczne kroki.

Zmiana posfa polskiego 
w Moskwie.

(Od wlamcgo korisp.).
WARSZAWA 19. P oseł polski 

w  M oskwie F ilipow icz opuszcza w  
tych  dniach sw e  stanow isko. Za­
stąp ić go ma p. Stefański, dotych­
czasow y polsk i charge d‘affaires w  
B elgradzie.

Troska o kamisnicznikó#.
[Od właantgo koresp.).

WARSZAWA, 19. Jutro Rada Mi­
nistrów rozpatrywać będzie projekt zmian 
w ustawie o ochronie lokatorów.

Układ poiska-gdański.
GDAŃSK, 19. (w ł). Senat gdfl*- 

ski donosi, żo delegacja  dla podpi­
san ia  układu gospodarczego polsko- 
gd ań sk iego  w yjeżdża do W arszaw y  
w  środę lub czw artek . Podpisani«  
układu nastąpi w  piątek 21 b. ns.

Sawlnkew w Gdańsku.
GDAŃSK, 10. Według Informacji 

białoruskiego biura prasowego sanat 
gdafakl udzielił Sdwlnkowowi pozwole­
nia na pebyt na terytorium w. m . 
Gdańska.

Sprawa Fedaka.
LWÓW, 19. —  W związku ze spra­

wą Fedaka przeprowadzono w niedzieli; i 
poniedziałek szereg rewizji w lokslsch sto­
warzyszeń i łnstytucyj ukraińskich, rait- 
nowicie w .Dnistrze", .Proświcie", Insty­
tucie Stanropigjalnym, redakcji .Wktay- 
ka* i w ukraińskim komitecie obywatel­
skim. Aresztowsno kilka osób, nvędzy in­
nemi d-ra Strf.na Fedakt, ojca oskarżo- 
ne£<>; w czasie rewizji u niego mosłano 
rozbić kuję egn utrwalą, w której rnif-* 
2lono kompromitującą korespondenci? F  - 
dnłra— sync. Aresztowano dalej Józefa Ro- 
Hnitą, współpracownika .Wpefeda" i ko­
munistyczna) TWoir, R. Zrljnego, M<Sak- 
go d-ra Celewicza, studenta Strzetyńskie- 
go, Nawrockiego i pewnego b. kspitait 
wojsk ukraińskich, który pożyczył Feda' 
kowl browning.

Sensacyjne aresztowania.
KRAKÓW, 19 (wŁ) Aresztowany b- 

lekretArz zw. zaw. PPS., Paszta, jak iię 
okazało folcza-i ślsditwa, był przewodai- 
czncym komitetu komunistycznego m. Kra­
kowa. W związku z tą sprawi], atesto­
wano dzisiaj b. słuchacza prawa naiwers- 
wsrazawskiego, Zygm. Modielewskio to, 
który pr̂ ed kilku miesiącami, jako 
watd Kozłowski, był iuternowany w ooa- 
zie w D^biu z rowoda pódejraewauia go
o komunizm. Aresztowano takie Włady­
sława Ulmana ze Lwowa oraz Alinę Ma- 
yównę, telegrafistkę kolejową. Wszyscy 
należsli do centralnego komiteta komum- 
Btyczuego krakowskiego. Paszta, jako se­
kretarz zw. zaw., działał destrukcyjnie w 
PPS., podszywając sit; pod partję. Rów­
nież z ramienia komunistów urządzał slraj- <•» 
ki w fabrykach kraiiowskich.

Sfrajfe ruiny.
POZNAN, 19. Strajk rolny na te­

renie Wielkopolski powoli przygasa. 
Klasowy związek poniósł w tym wypad­
ku porażkę- W najbliższych dniach 
Balety oczekiwać zupełnego zlikwidowa- - 
ula strajku i rozpoczęcia normalnych 
układów w sprawie płacy.

Austrja i Węgry.
Rezolucja austriackiej komisji 

spraw zagr.
WIEDEŃ, 1» (PAT) Komisja do spr. 

zsgr. austrjackiego Zgromadzenia Naro­
dowego ackwaliła na wczortjszetn posie­
dzenia w sprawie zachodnich Węgier na*. 
ę|;pującą rezolucję. Postawa, jaką zajmu­
ją mocarstwa koalicyjne od czasu ratyfi­
kacji traktatu w Trianca, dowodzi, te wl-
Soczpie nie mają one zamiaru pfzcprowa- 

tenia terytorjalnycb postanowień tyiku-, 
tn pokojowego w Saint Oarmala, która 
aą dla Aastrjł korzystniejsze. Wobec 
ny «ytuacjl, wywołanti « teao nowid*.
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komisja urowa?nia rząd, sby kontynnc- 
w;.ł naJsl politykę w dnchu decyz i, po­
wziętej w Wenrcji, przy stanowcxsra uw­
zględnieniu interítów Austrji i ludności 
cacbcdc'cb Węgier.

* ~ ~ 0 -

Sytuacja w Rosji
Głód w Rosji.

MOSKWA 19. (Polpress). W Mi­
kołajewskim powiecio Carycyńskiej gub. 
zarejestrowano 10 wypadków śmierci 
głodowej wśród dorosłych. Ludność zo 
strachem oczekujo nadejścia zimy, kiedy 
śnieg przykryje jodynę źródło ioh od­
żywianiu—błotne korzenie. Cena tych 
korzeni już obecnio doszła do SO tys. rb. 
ra pud.

Czerwoni carowie robią interesa.
MOSKWA, 19. (PAT.) Utworzono 

tu nowy trU:t przemysłowo-gospodurczy, 
w s *ad którego wchodzą: Trocki, Le- 
b ediew, Muranów i Awrow. Trust wziął 
w dzierżawę 15 dalszych fabryk i 25 ko­
munalnych gospodarstw. Trocki wniósł 
do Kacy trustu 200 milionów rubli.

Otwarcie sesji parlamentu 
francuskiego.

PARYŻ, 19. (PAT) H iv u . Sesja par­
lamentu została otwarta. Izba na wniosek 
B ra n d a  postanowiła wszcząć bezzwłocznie 

V̂8husi(j nad interpelacjami w sprawie 
Ogólnej polityki zagranicznej Francji.

P ierw szy a a b u l glos deputowany  
Da ul et, w yraził on oburzenie z powoda  
ogłoszonego w yroku Trybunału m iędzyna­
rodowego, skazującego ty lk o  na 5 lat wię- 
zienia zabójcę majora M ontalegro.

B ria n d  oświadcza, źe zbrodnia zosta­
ła dokonana na terytorjum  znajdujące?-! 
się pod zarządem w ła d i sprzym ierzonych,  
a ni« na teiytorjum  polskiera lu b niemiec« 
kiera. W yrok ten, wydany 2reszłą w spo-  
eób zupełnie prawidłowy, m usiał być p rz y ­
jęty nietylko przez P ranej?,

Litgaine omawia ostatnie rokowania 
i narady w «prawie górnośląskiej loświad- 
c m , te  nowa g isitfca  górnośląska um o­
żliwia Nem ora wywieranie olbrzymiego 
w pływu n a ia m t e js z y  przemysł.

Daudet (ro jslisto ) krytykuje zniesie­
c ie  san kcji ekonom icznych oraz politykę  
zbliżenia z Niem cam i. Zarzuca on rządo­
wi, źe ja k  w 1913 i 1914 roku, tak i d z iś  
rząd nie przew iduje niebezpieczeństwa nie­
m ieckiego.

B rian d przypom ina, źe w łaśnie w tyra 
vzasie złożył proje t ustaw y o 3-letniej 
» lu ib ie  w ojskowej. P ragnieniem  jego jest  
utrzym anie pokoju m ożliw ie n ajdłu żej. | 
O dpow iadając t u  interpelację Peyroux, 
który w yraził niezadow olenie z obecnej 
polityki francuskiej wobec N iem iec.

Briand oświadcza; G Jy b y  N iem cy nie 
przyjęli ultimatum, okupacją zagłębia 
Ku tiry zostałaby dokonana wspólnerai s i ­
lam i państw sprzym ierzonych, cała polity­
ka nasza w stosunku do N iem iec sprow a­
dza się ao wykonania przez N iem cy trak • 
tatu wersalskiego.

B riand zaznacza, Niem cy, jak do- 
tąd p rzynajm niej, spłacają swe dłUgj S| 0 . 
sownte do planu przygotowanego ’ przez 
kom isję odszkodowań. Sytuacja F ra n c ji  
bynajm niej nie jest opłakana. Obecnie F ra ń -  
c j i  odzyskała całą sw oją siłę.

W  końcu posiedzenia Loucheur za­
przeczył tw ierdzeniu T ard ie u ‘a, jakoby ko- 
w isja odszkodow ań uchw aliła w ysokość  
długu niem ieckiego ua 132 m iliardy ma­
rek w złocie.

M *  przeciwko wiô badeńskiej umowie.
LONDYN, 19. „Daily Telejraph** 

cmBwając sprawę wie*badeńsklej umo­
wy, itwlardrs, Anglją ocenia ją * 
fHKhjit wjdzeni« ujemnego jej wpływu 
na zaomoSci płsfnicse niemieckie wsku- 
te« przeniesienia całego punktu ciężko* 
W  na postulat zadowoleni« nieupraw­
nionych pretensji francuskich.

finsirjfka wobec dm^cb wrogów.
WASZYNGTON 19. (PAT).—Hav. 

Senat ratyfikował traktaty  pokojowe z 
Niemcami, Węgrami i Austrją z zastrze­
żeniem, żo Stany Zjedn. nie wezmą u- 
działu ty pracach wszelkich komisji s o ­
juszniczych. a zwłaszcza w komisji od­
szkodowania bez uprzedniego upoważ­
nienia senatu.

Urozmaicony bankiet.
MAi)RYT, ls) (PAT) H iV 3S . Z L 

bony donoszą: Pod koniec bankietu, wy­
danego przez burmistrza m  cześć człon­
ków gabinetu, rzucono b;mbę w chwili, 
gdy ministrowie opuszczali salę. Odłamki 
zraniły kilku ministrów. Policja areszto­
wała szereg rewolucjonistów.

Z kraju.
— Uczczenie pamięci M rji Konop­

nickie]. Jedenasty rocznicę śmierci M-irjł 
Konopnickiej uczoił Lwów podniosłą 
manifestacją. Obc! ód ten miał się od ­
być w roku zeszłym, alo z powodu-woj­
ny odłożony cos ta l  do tegorocznej ro ­
cznicy. W uroczystym obchodzie wzięła 
udział roda m asía, wszystkie władze, 
wojskowość i młodzież sz olne. Po na* 
bożeństwle w kościele oo. bernardynów 
rozwinął się olbrzymi pochód poprze­
dzony orkiestrą żałobną na cmentarz 
Łyczakowski, do grobu poetki. Tu prse* 
mówiła delegatka komitetu p. Nuzikow- 
•ka, imieniem rady m. dr. Pruszyński, 
im. wojskowości por. Kilnk, poczem ob- 
cnód zakończono odśpiewaniem .Roty“.

Piękna manifestacja zakończyła się 
akademią w ratuszu, na której przema­
wiali wiceprezydent Stahl i Marja J a ­
worska. Nastąpiły deklamacle utworów 
Konopnickie!, „Kantata" prof. Sołtysa l 
»Rota1', o d s ie w a n a  przez chór Tow. 
muzycznego.

— Szkolnictwa w Płocku. Płoci n 
reda miejska uchwał.ła, *by ju t w roku 
bieżącym zastosować obowiązek szkol­
ny do dzieci urodzonych w r. 1914, tj. 
maiących łub kończących lat 7, aby 
Mag strat m. Płocka przydzielił odpo­
wiednie lokale na otwarcie 10 nowych 
komplblów i aby M ag is tra t , wstawił do 
budżetu nadzwyczajnego na ro‘. bia .'qcy 
odpowiednią sumę na budowę gmachu 
szkolnego, a mianowicie, na i oszty 
związane z uzyskaniem placu pod bu­
dowę, obw ałowaniem planu i zakup 
materiałów. Jednocześnie rada miejska 
zwróciła s ę do Maglelratu, aby poczy­
nił starania o zajęcie gmachu b. gim­
nazjum żeńskiego rosyjskiego dla szkół 
powszechnych.

—  Będzin. W  obtitnich czasach zjeż­
dża do G niazdow a (pow. będziński) w ielu  
kupców  niem ieckich z powoda ożyw ione­
go handlu końm i i bydłem, spędzanem  
tułaj przez kordon graniczny. H andlarze  
głów nie mają na ce 'u  konie z tej przy­
czyny, żo P o lsce nateży się  pewna ilo ść  
koni, w yw ieziona przez N iem ców  podczas 
okupacji. Przem ytnictwo koni stul w 
zw iązku z przym usem  zwrotu koni Polsce. 
N iem cy kup u ją  dobre konie, aby niem i 
zastąpić w ybrakowane, która mają nam 
zwrócić. Centralnym  punktem, dokąd  
przem ycany jest żyw y inw enlarz, jest k o ­
lonia W ożnicka. K u p cy niem ieccy przy­
je żd ża ją  tam sam ochodam i i szybko za­
łatw iają tranzakcje.

T ak  w iic  w dalszym  ciągu jesteśm y  
system atycznie o gsłacanl z koni i bydła. 
Zarząd Zw iązku byłych powstańców g ó r­
nośląskich zw racał się w tej spraw ie k il­
kakrotnie do władz m iejscow ych polskich, 
cle bez skutku. Zw racano się rów nież do 
dowództwa straty pograniczne} w Q nlaz- 
dowie —  także bezskutecznie. Wobec 
tego postanow ił Związek zwrócić się do 
władz warszawskich w tej sprawie. *

W P o z n a j n i u  wzmaga się w prze­
rażający sposób śmiertelność wśród 
niemowląt; procent śmiertelności dochodzi 
już do 75. Powodem tego ma być brak 
mleka, które jest albo przerabiane na 
masło, bo to dale większe zyski, albo 
spasane jest bydłem i trzodą.

— O l b r z y m i a  kradzież m i e ­
nia p a ń s t w o w e g o .  W  tych dniach  
áresxtowarto w Bygloszczy dwu Niemców,

współwłaścicieli szwalni elektrycznej „Pe- 
fob“ Jahnkcgo i Wolschka, którzy otrzy­
ma szy od inlendentury wojskowej 3o,o00 
przekrojów bieliźnianych, sporządzane s 
tego koszule sprzedawali poką!nie do róż­
nych sklepów.

Część towaru zdołano im je lcze  o- 
debr;!Ć, mimo to skarb polski poniesie 
wielon iljonowe straty..

Obaj aresztowani pozostaną w wię­
zieniu aż do końca śledztwa, gdyż prośbę 
jch o wypuszczenie za kaucją odrzucono.

— W i k a  z  p tja it& łw n m -. Ma­
gistrat m. Leszna ogłosił komunikat, w 
którym zagroził, iż wstrzvma karty wyda­
wane n3 chleb tym wszystkim, którzy bę­
dą spotkani w stanie pianym lub pod­
chmielonym.

N a  d n i e  n ą d z y  
i l u d z k i e g o  c y n i z m u .
W nocnem schron islu i żebraków  - 
w yd rw igroszów . —  Sztuka  oszuk i­
w an ia  publiczności i łatw ego zarob­

kowania.

Jeden z dziennikarzy b erlińskich za­
dał sobie trud zwiedzenia nsjniebezpiecz- 
niejszych zakam arków  Beri Ina. Niedaleko  
od placu Aleksand a znajduje się przytu- 
is ; o  ż e b ra c z e  zwane w sposób przesadny  
„hotelem*. Brudne we ście, u szczytu k tó ­
rego pełza przyćm ione św iatło " latarni. 
Wewnątrz barłogi i ło ża żebraków. Pized  
wejściem o czyw iście w yszynk trunków', 
przy bufecie ju ż stało sp o ro  łudzi pijących  
wódkę na u mór.

Im  później w noc, sala zapewniała się 
spóźnionym i gośćm i, z których w iciu w y­
glądało na zdrowvch, silnych mężczyzn. 
W szyscy k p ili sobie z głupoty ru b licz-  

n o ś i.
Jcd sn  z yebraków zao pieko w ał się 

gościem  w przybytku no c iyn i i pokazyw; ć 
ma począł pewne subtelności „zawodu*.

J c ie n  z nich ;jda v a ł ś ’epc.3, Moś d ru ­
gi kulaw ego i sparaliżowanego, trzed po- 
karywał skomplikowaną sztukę „zawodo­
wego epileptyka."

To teatralne przedstawienie m ia ło  
wszelkie cechy świetnej autentyczności, 
przyczem autorow ie okazyw ali cy n iczn y  
hum or z powodu wirtuozowstwa.

.Z a ra b ia  się  świetnie na tem* rzekł 
jeden z nich i w yp ił trzeci z rzędu w ielki 
kieliszek km inków kl.

J j k iś  m łody człow iek, rzekł do „ n o ­
w icjusza":

„M usisz się zdecydować na jakąś 
specjalność*. I w ym ieniać p o czą ł wszystkie 
typy rebraczego za w o d u :“ O to są ci, co  
pukają od drzw i do drzwi, od domu do  
domu. G d y tylko drzw i się otworzą, prosi 
się o chleb, pieniądze, stare rzeczy i ubra­
nia. W szystko z a lc iy  od dobrej „żeb racze¡“ 
m iny i udalnego głosu. Dostaje sie gotów­
kę, ubrania, trzewiki, bieliznę, zarabia się 
dziennie od 60 do 70 m arek (niem ieckich) 
czyli żebrak b erliń ski zarabia od 80,000 
do 110.000 po lskich  marek m iesięcznie.

O sobny typ żebraków  to „podwó- 
r / o * c y \  Trzeb a tylko mieć dość wyraźny  
i donośny g łos i ryczy się na c.ły m  po­
d w o ju  piosenkę. Najpietw co ś wzrusza­
jącego, więc zerwanym , pijackim  głosem  
zaczął śpiewać:

.O b ie  nogi przestrzelone,
O raz ta k ie  ręka prawa,
O to w ojenna zabawa
C o  z nas zrobiła kaleki*...
Potem  śpiewa się coś tłustego. A  p o '  

tem sypie się z okien m o n tti. W ten sp o ­
sób zy sk u ’e się i 200 mk. niem ieckich  
dziennie. D oskonałe jest m ieć przytem ja­
kąś rane, lub zdeform owane czło n ki.

A w reszcie najw iększa sztuka żebra­
cza to „epilęptycy". Trzech aktorów p o ­
trzeba do tej sztuki okłam yw ania publicz­
ności. A w ożyw ionym  punkcie ulioy na­
gle jeden człow iek wić się poczyna w 
skurczach epilepsji.

Gdy jeden ze w sp ó łp raco w nikó w  u- 
daje przechodnia, który ratuje chorego, 
^rugi tymczasem aranżuje składkę wśród 
publiczności na „biednego in w a lid i“.

T ak i „w yp ad ek“  przynosi 60 do 100 
m arek,

T a k  tp w ydrw igrosze zawodowi o -  
szuknją łatw ow ierną publiczność.

Echa ucieczki K aisera .
M ałżo nka byłego p o sła  angielskiego  

w Hadze, lady Suzanne Torniey, ogłasza! 
na łam ach tygodnika, londyńskiego KWeeff 
kły D ispatch“ ciekawe w spom nienia fil 
przybyciu b. cesarza N iem iec na z ie m i? !  
holenderska.

W  kilka zaledwie dni po tej ch w ili 
h is lo -y c  nej, gdy dum ny .K a ise r“ , ueieka- 
Jac przed gniewem w ła;nego w ojska, p rze­
kroczył, iu i  ja k o  wygnaniec, słu p y gra­
ni zne Holandji, lady T o rn ie y  dow iedziała  
się szczegółów  tego zdarzenia od żołnierz!»' 
holenderskiego, który p ilnow ał w ów czas' 
rogatki granicznej na drodze, w p o b liiu  
stacji kolejow ej Eysdam.

Ż o łn ie rz  ów  znajdow ał się na służbie  
przy rogatce, gdy o k o ło  godz. 7 m in 30 
zrana nadjechał szybko od sirony Belg-i 
s: m ochód i stanął u re g a iki. Z sr.m ocho- 
du w yskoczył oficer niem iecki, żądając o t ­
w arcia prze;a:du. „Je t to n ie m o iilw e “ - -  
o d p a rł żołnierz. ...Ja jednak — zaw oła: >j- 
ficer —  ponawiam  żądanie, bo w sam o­
chodzie znajduje się cesarz N ie n re c i r.ie 
m ożna mu w jb ra n ia ć dostępu na ziem ię' 
holenderską.“

Ż o łn ie rz spoglądał jesźcze n 'cd o w ic-‘ 
raająco na mówiącego, nio bowiem  nie 
sły sz a ł o tem, aby cesarz N iem iec w ybie­
ra ł s ę do H olandji, gdy drugi oficer w y ­
szedł z sam ochodu i p o dszedł do niego. 
„Ż ;d am  —  rz e k ł —  natychmiast przejazdu. 
M usicie p rz c c ie i mnie* znać. Jestem  cesn- 
rzem N ie m ie .l“ Na te słow a w yprostow ał 
się żo łnierz, poznał bowiem istotnie cesa­
rza, obstaw ał jednak przy tem, że nie m o ­
że łam ać otrzym anego rozkazu nieprze- 
p u szcza nia nikogo przea granicę.

„Kto dał ten ro żk a-?“ —  spytał c e ­
sarz. „M ój k a p ih n *  —  odp arł żołnierz. 
„ G d :ie  je.it ten kapilan?*" ‘ Tam, w  tym 
dom kul — przy tych słow ach t o h ie r z  
w skazał na opodal stojący dom ek, „ P ro ­
szę go zaw ołać i p o sied zieć, że cesarz  
Niemi c pragnie p rtejcch ać g n n ice * . " D o ­
brze, ale n uszę zam unąć ro g a tk ą “

l K caęyw iście upa ¿y holender zam ­
kn ął przed nosem W ilhelm a 11 ro ^ itk ę  
graniczną, poczem udał się do sw ego  
przełożonego.

Niebawem  stanął u rogatki wezwany 
i p o w t irz y ł słov,a żołnierz*, i e  nie może 
nikogo r^ef uścić przez granice bez w y­
raźnego rozkazu, a w danym razie musi 
zatel tonować po w skazów ki do ł l g l .  
»Potrwa to —  zaw ołał na to c c ssrz  — 
czas dłuższy, a ja przecież nie mogę stać 
tu na drodz?, czekając odpow iedzi!"

W obec tego Kapitan ud .ł s 'ę  do na­
czelnika stsc.i kolejow ej z zapylaniem , 
czy zechciałby wzi>,c na siebie o dpow ie­
dzialność za pobyt cesarza na stscii, d o ­
póki nie nadejdzie o d p o w le d ł z Hagi i 
dopiero, gdy naczelni* zgodził się r.a to, * 
p o z w o lił otw orzyć rogatkę.

Przekracza ąc granicę, cesarz oddał 
kapitanowi holenderskiemu swą szpadę, 
poczem czekał w budynku stacyjnym pnes 
sześć godzin, zanim zaalarmowany u espo- 
dziewaną nowiną rząd holenderski zg- d<il 
się wreszcie udzielić przytułku monarsze, 
szukającemu schronienia i rzed własnym 
ludem.

Rozmaitości.
—  Z księcia kucharzem. Książę (3o- 

licyn były generai-adjutwnt »rmji rosyj­
skiej zo czasów cara Mikołaja 11-go, 
zrujnowany został doszczętni© przez 
rząd sowiecki. Gdy armję Wrangla. 
w której służył, rozwiązano, znalazł "się 
na bruku w Londynie bez grosza w k ie­
szeni. Zamiast jednak prosić o jałmuż­
nę, wziął się do pracy. Zobrai' {te to­
warzyszy, byłych-oficerów i 'zakontrak­
tował się z nimi do robót polnych na 
jednej z ferm w pobliżu Heodiey. Ks. 
Golicyn peini funkcje kucharza w  tej 
„artieli" oficersko-robotniczej.

: o C ‘O L : o 3 L o : r ,B

W S T Y D Z I Sit*.

—  Ja się wstydzę kąpać, k u ry  do 
okna zaglądają.

—  G łu p ia  jesteś, któż to k u r się 
wstydzi...

—  Aie kiedy tam je s t  i  kogutek, 
m amusiu!

Kino CORSO
S Z IH L 0 N A  2

Kino P ierw szy
m

w  Ł o d * i l „ U  R  S  U  S ”
d r a m a t  d e t e k t v w n y  w  6 cz .  
P o  r a z  p ie r w s z y  n a  e k r a n ie  

s  i  o ń w  r o l i  detektywa.
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D z i ś  p p e m j e p a  s e z u n u !

K - D > 7 - V > l f ’ r
■  * !  ¿ i r j  t í  ■  1 l

D ram at żyoiow y w  G aktach przerobiony dla filmu podług p ow ieśc i S t a n i s ł a w a  Przybyszew skiego*
W roli Bronki: Maryla Rudzińska. W roli Jadw igi: Marja Górska,

Obraz w ykonany przez polską w ytw órn ię  „Terra“— Polonia*. O rkiestra sym fon iczn i pod kierunkiem  p. M. CHWATA.

E l i n o  „ D O I u I K T A  T A . & O A J E Ł & I E S L A . “  t ^ l I .  S i o n l Ł i e w i o z a  - 4 0

C r i é ! S e r j a  7 - m a D z i ś !

W  L A B I R Y N C I E  N O W E G O  1 0 R K Ü
P oczątek  o godz. 5-ej, w  soboty o 3-ej, w  n iedzielę o 2-je.

iggiBBKf /'JŁaowam i

Pracownia kapeluszy damskich 
■ m i .  i

(wejście przez bramę)
poleca wlm  kapelusze ornz przyjmuje przerósł
fGlMCll. 3448-0 C e n y  » S z k ic .

S P R Z E D A Żm

i  2 E £ . & , s u z y .
Ceny konkurencyjna 

Wjraoha ¡2.

D o m  H a n d lo w y

O t t o n  F e r s t e r
Ł ó d ź ,  Kilińskiego 113.

Poleca w agonow o i

Kartoflo, Fasole, Śledzie, ze silla­
da Cebulę, Ogórki kiszone (prima) 
oraz wagonowo Drzewo opałowe.
D ostaw a szybka gw aran tow an a poniew aż  

w agon y  w c ią ż  w  drodze.

' O strz e ż e n ie .
Zawiadam iam y w szystk ich  ręcznych  tkaczy, 

t e  u pana F. STERNA, K onstantynow ska Js!® 6 
Jest strajk i  żaden robotnik n ie  pow inien tam  
jareyjąć pracy.

Związek Zawodowy 
Robotników Przem. Włóknistego w Polsce 

Oddział—Łódź.

K O W A D Ł A
marki „Herkules“ różnych wielkości, fabryki 

K .  R U D Z K I  i  S - k a  w  W a r s z a w i e
polecają reprezentanci: „E libor“ Sp. A kc. H andl.-Przem .

Ł .  ¿ T .
w  Łodzi, ul. P iotrkow ska 4 8 * 8447-2

Intendentura Okr. Gen, Łódź,
O głasza konkurs ustny na dostaw ę m ięsa dla w ojsk, który od­

będzie s ię  26-go października b. r. w  Intendenturze O. G. Łódź, 
C egieln iana JSS 18 o godzinie 10-ej rano.

Reflektanoi, ch cący  w ziąć udział w  konkursie w inn i złożyć w  
D ziale Kontroli Gospodarczej D. O. G. Łódź, Gdańska A? 49  w adjum  
w  w ysok ości 100,000 m arek i tylko po okazaniu dowodu złoże­
nia  na pow yższą sum ę będą dopuszczeni do konkursu.

Inform acji udziela K ierow nik W ydzia łu  Ż yw nościow ego Inten- 
dentury O. G. Łódź codziennie od godziny 13— 14.

D yrektor Izby Skarbow ej w  Łodzi p. Mi­
kołaj Zaw adzki m ianow any Prezesem  Okrę­
gow ej Izby Kontroli P aństw ow ej w  Pozna­
niu, w  dniu 17 październ ik i 1921 r. odje­
chał na n ow e m iejsce służbow e.

K ierow nictw o Izby Skarbowej Łódzkiej 
objął dotychczasow y zastępca  D yrektora  
p. D -r Marcin Szteliga.

UNaczelny Lekarz Kasy Chorych
Dr. Henryk KłuszyfisM fl
przeniósł się z Cieszyna do Lodzi Bf

jgj ul» fieiilsza M k  55,
li i przyjmuje od 5-^-6 i pó ł wiecz. w chorobach

N a u c z y c i e l  z d o l n y
tanio udziela chłopcom korepetycji I przyspasabla do 
seminarium nauczycielskiego I do wszystkich zakła­

dów naukowych średnich; uszy dorosłych.
W czasie wakacji przysposobił na I-siy kurs semi- 

m nauczycielskiego chłopca, który lalodwie akońoiył 
3 oddziały szkoły powszechnej; 7 przysposobił do Il-oj kia-

wewnętrznych i kobiecych

I S g f l^ B Q g B B Q S a ^ j C g ^ S g ^ ^ g g

:b:

L ecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H .  P R U S S

145. Piotrkowska 143«
H p  Dla k la s y  ro b o tn ic z e j .  ^  

Za p lo m b o w an ia  oraz w p ra w ia n ia  z ęb ó w  
o p ła ta  p o d łu g  ta k s y .

Cttijflfiski
s k ł a d  m ą k i
Poleca mąkę na worki i 
pudy w większych i mniej­

szych ilościach, 
ul. RYBNA Na 15. 

B-cia R9rowiń3c^

A .  A .  A .  K u p u j ę  £
ny, futra, garderób}, bieliznę, ma­
szyny do szycia. Płacę najlepiej, 
Łażaik, Benedykta M 29, ra. 13, 
parter. _____ 1_____0251—18

Augustyn iak  M arta  zagubiła pa­
szpo rt n iem iecki, w ydany w 

Lodzi.______________ 3152—3
Drewlczowi Wilhelmowi akiT- 

dziono paszport polski, wyda- 
ny w Łodzi. ^ 2 7 -3
KslĄtik Helena“laguUitil 'pajł- 

port polaki, wydany w Łodzi
_____________ 8433-3

•p-orcaak ;Wladysław* lagublał 
A  paszport niemiecki, w ydany  
■w Ł od z i . ________ 3430—S
N owak Antonina sagublł* kartę 

węglową, wydaną w ] ia ę i .  straci«. _____  3 43_l
M aszynistka
poszukuje posady. Oferty do 
adm. „PracT* pod .Maszynistka".

P o s z u k u j ę ' „ 4 ° .
dobremt świadectwami od zaras. 
Zgłaszać aię. ul. Olówna 13, m. 2.

Dr. B. KnlctiouiecKl
c h o r o b y  d z i e c i .

Wznowił przyjęcia Hau/roi 2
od godz. 0 do 7-oJ wlecą. 

BMBBHBBIBI M M I
Cboroty skórne I weneryczne 

D r. LE W K O W IC Z
K o n s t a n t y n o w s k a  12

od 9 — 1 1 od 0 — 8 wlocz. 
Panie od 5 — 0 po poł.

D r . C-S1YLE
Głownu 51.

Choroby wawnętrune koblec# 
przyjmuj* 0—10 1 5 1

m m m m tsm  a  ■ n s a a n w a i
Do «przedUnia

urządzenie sklepo­
we—kolonjalne
ul. Wólczańska 118

U gospodarza.

r »tur.'J Matjan zagubił paszpoit 
poi ki, w ydany  w I.odzl.

I ) |a i c o ;n y  Bronisław zagubił do- 
wód osob is ty  1 kurt* keiter* 

minewego urlopu, w y d a m  w P. 
K.  U._______________ 3U0—5

Potrzebni są “Ł -
cy okryć dam skich. Z g ła s ia i al« 
Zaw adzka 8, P. H tratkow lca.

Poszukuje wspoliu-
k ,. z kapitałem do handlu bydłem 

*1 1 św ińon z Poznańskiego, 
Posiadam  p a te n t na przewóz. 
W iadom ość v  Adm. t Pracar .

S p r z e d a m  EBSK * ‘ *T.
używaną, Widzew. NicUrnlaaa 0,
m.36.____________ C4jl—1
¿'z«fran»kteniu Fiancis*kóiW 

skradziono  paszj o rt niem iec­
ki, w ydsny w  cm. Witonia 1 k*f- 
tg powołani* * U. 3438-8
ji  liwińalci»*»1“ Wojciechowi skra- 
P  dzlono paizpoit rosyjski i kar­
tę bezterminowego urljpu, wy- 
daną w P. K. U. Brzeić Ulew­
ał « - _______________  3tć>3—8
^ a g l u ę ty  dwie kontrolki depu- 
' ‘ tatowe, ora* książeczki c.łou- 
kowskie, wydane na imię Jó/.efy 
1 Anny Slyścło * labryki H-iazi«  
I K a n i t s r ra ._____________8*55 - 1

Ubrania, Obuwie
Paltv męskie, damskie l dziecin­
ce, bitlizaa ciepła, sweatry, chu­
stki, pończochy, rękawiczki. To­
wary wełniane, pólwelnlane, ty­
k i  poicietowe 1 płótnu na]iaote| 
poleca chrześcijański „ J a r m a r k  
‘ŁódftUi11, ul. Piotrkowska 4*. 
pierwsze pie.trof
UWAGA: ubran ia  na zamówieni«. 

W łasna pracownia. 
P rzy jezd n y ch  prosim y zwie­

dzić naszą hurtow nię. 8317- 28 
W jiy k o w s k a  M »rjm na ż a jń i l -  
r r  ta  paszport polski, w ydany 

w  gm inie B ielaw y. 34'iC 8

Wydawca 2»riąd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drukarul .Fraca4 4 Kedaktor odpow iedziałby PÁ W B)L U KI3A N1AK


